CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście J mm w 1 szpalcie 


(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 7 szpalcie 
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Kraków, czwartek 4 kwietnia 1940 r. 


Obrót nieruchomościami 


tylko za zezwoleniem władz. 


Doniosie rozporządzenie Generalnego Gubernatora. 


Kraków. 4 kwietnia, 
Obrót niernchomościami na terenach Ge- 


neralnego Gubernatorstwa nlegnie obecnie | nę, a wpisy, dokonane 


zasadniczej zmianie. Wedłng rozporządzenia 
Generalnego Gubernatora z dnia 27 marca 
1940 (Vł G. G. nr. 24) na przeniesienie wła- 
sności lub obciążenie nieruchomości w dro- 
dze czynności prawnej, jak również przy 
przeniesienin lub obciążeniu praw do niern- 
chomości i praw na nieruchomościach w dro- 
dze ezynności prawnej wymagane jest ze- 
zwolenie władz. 

Podobne zezwolenie koniecznem jest przy 


zawieraniu umów, które mają za przedmiot ! 


zobowiązanie do przeniesienia własnoci lub 
obciążenia nieruchomości. Na równi z uaby- 
ciem w drodze czynności prawnej stoi ma- 
bycie w drodze ekzekneji. Czyli innemi sło- 


wy każdy, kto chce sprzedać czy też kupić 
zatem  kamienicę,: 


jakąś nieruchomość, a 
dom czy też ziemię, musi nzyskać zezwole- 
nie odpowiednich władz. 

Zezwolenia tego udziela starosta powiato- 
wy wzgl. miejski, w którego okręgu nieru- 
chomość się znajduje. Tenże starosta miej- 
ski wzgł. powiatowy uprawniony jest do wy- 
dawanią zezwoleń na wszelkie zmiany prawa 
własności odnośnie do nieruchomości przy 
postępuwaniu egzekucy jnem. 

Postępowanie formalne gpiera się na zło- 
żeniu podania do urzędu starosty o wydanie 
odnośnegu zezwolenia, przyczem podanie to 
musi być wniesione najpóźniej do dwóch 
tygodni po zawarciu czynności prawnej. 

Jeżeli ktoś ubiega się o uzyskanie prawa 
własności na nieruchomościach, podlegają- 
cych działaniu egzekucyjnemu, wówczas 
musi uprzednio posiadać odpowiedrie zc- 
zwolenie władz. Starosta powiatowy wzgl. 
miejski może wydać zezwolenie, lecz równo- 
cześnie może nałożyć pewne zlecenia. Urząd 
zezwalający na daną czynność prawną wy- 
daje swoją decyzję na piśmie. 

Zawarcie umowy o zmianie prawa wła- 
sności na nieruchomościach będzie niewa- 
żnem, jeśli władze odmówiły wydania zezwo- 
lenia, lub jeśli podanie o zezwolenie wnic- 
siono po nstawowo przewidzianym terminie 
dwóch tygodni, względnie jeśli nie spełnio- 
no w terminie nałożonyek przez urząd zę- 
zwalający zleceń, od których wykonania u- 
zależniono wydanie zezwolenia, 

W każdym razie wpis zmiany prawnej 
podlegającej obowiązkowi zezwolenia do 
ksiąg publicznych nie może nastąpić, dopó: 


ki zainteresowani nie przedstawią odpowie- 
dnich dokumentów zezwalająeęych na zmia- 
z ominięciem po- 
wyższegu przepisu będą anulowane. 

Osobno ujęto w powyższem  rozporządze- 
niu sprawy: przeniesienia prawa  własnóści: 
na tych nieruchomościach, co do których 
już we wrześniu władze wojskowe wydały 
specjalne ograniczenia. W tym wypadku na- 
leży wnieść w terminie do miesiąca od. 
chwili wejścia w życie rozporządzenia obę- 
cnego t. j. do dnia 1 maja, odpowiednie po-: 
danie do właściwego urzędu starosty powia- 
towego wzgl. miejskiego o wydanie zezwole- 
nia. Jeżeli niektóre osoby już wniosły poda- 
nie na podstawie rozporządzenia władz woj- 
skowych u nabywaniu nieruchomości prze- 


na <a M PE zma 


Ameryka poważnie rozczarowała się 


|mysłowych, przedsiębiorstw i praw udziało- 
wych z dn. 29 września 1939, wówczas, jeśli 
podania te nie zostały jeszcze dotychczas 
rozstrzygnięte, należy je załatwić w myśl o- 
becnego rozporządzenia Generaluego Guber- 
natora. 

Obecne rozporządzenie regulujące  obrół 
nieruchomościami na terenach Generalnego 
Gubernatorstwa weszło w życie z dniem 1 
kwietnia br. 

Rozporządzenie wykonawcze. 

Równocześnie ukuzało się pierwsze po- 
stanowienie wykonawcze do rozporządze- 


nia o obrocie nieruchomościami. 
` W myśl tego postanowienia, urząd wy- 


Jq Nadesłane: a nie zamów i 
| pisy będą zwracane autorum 
dołączone zostaną znaczki po 
| sylki zwrotnej 
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Igie wówczas, gdy . 
płacenie prze- 
zna 4.50 Zł 


ł 
+ z 
sności powinien zasięgnąć opingi Wydzia- 
łu Wyżywienia i Rolnictwa przy urzędzie 


Prenumerata 
odnoszenie 


właściwego Szefa Okręgowego, jeśli 
przedmiotem  transakeji jest nierucho- 


maść używana wyłącznie lub w przewa- 
żnej części do celów rolniczych lub ogrud- 
niczych. a opinji Wydziału Lasów, jeśli 
dana niernchómość używana jest wyłą- 
cznie lub w przeważnej części do celów 
gospodarki leśnej. 


Jeśli zaś dana nieruchomość służy do 
celów przemysłowych lub tękodzielni- 


czych właściwy urząd winien jest zasię” 
gnąć opinji Wydziału Gospodarki przy u- 
rzędzie właściwegn szefa okręgowego. Je- 
Śli podanie o zeewolenie na zmianę prawa 
własności wnosi powiernik (Treuhänder), 
wówczas należy zasięgnąć opinji ekspozy- 
tur Urzędu Powierniczego w urzędzie 
właściwego Sżefa dystryktu. 

We wszystkich powyższych wypadkach 
przed udzieleniem zezwolenia koniecznem 
jest uzyskanie aprobaty odnośnych pla- 
cówek urzędowych. Zezwolenia należy ođ- 
mówić, jeśli uzgodniońe warunki pod 
wzgledem góspodarczym wydają się nieu- 
zasadnionemi. r e 


Odnośny numer Dziennika Rozporzę* 


| dzeń Generalnego Gubernatora, jak rów- 


uież przepisy wykonawcze zakupić można 
w administracji Dziennika Kraków, ul. 


dający zezwolenie na zmianę prawa wła-! Wielopóle 1. 


do mocarstw zachodnich. 


(=) Rzym, 4 kwietnia. „Popolo di Roma" 


w sensacyjnej korespondencji z.  Nąwego ałor-" 


ku opisuje poważne rozczarowanie Stanów: 


"Zjednoczonych do mocarstw zachodnich. 


Specjalny korespondent dzienniką wło- 
skiego Amerigo Ruggero, wysłany do. Amery- 
ki, podjąłesię zbadauia przyczyn tego rozcza- 
rowania i stwierdził przy tej sposobności, iż 
powodem jest początkowa wiara Ameryki w: 
zapewnienia ntocarstw zachodnich, iż te rze- 


czywiście wałczą w interesie małych narodów. 
Amerykańska opinja publiczna przekonała 
się jednak na przykłądzie Fiplandji, dla któ. 
rej żywiła bardzo gorącą sympatję, że mocar- 
słwa zachodnie nie hyły w stanie udzielić jej 
pomocy. Korespondent opisuje następnie po- 
litykę amerykańską wobec Mandżurji, Meksy- 
ku, Hiszpanji, Nikaragui i Panamy.i w kon- 
kluzji oświadcza: „Nie ulega wątpliwości, że 
inocarstwa zachodńie z tej całej afery wyszły 
lz olbrzymiem zmniejszeniem autorytetu“. 


Nowy afak lotników 


(=) Berlin, å kwietnia. Naezelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje: 

Na froncie zachodnim, w niektórych punk- 
tach bardziej ożywiona działalność oddzia- 
łów wywiadowczyek, 

W dniu 2 kwietnia br. kontynuowało lot- 
nietwo niemieckie loty wywiadowcze nad 
morzem Półnoenem, nad wschodnieem wy- 
brzeżem Anglji aż pe wyspy Szetlandzkie 
oraz nad terenami wschodniemi Francji. 

Po walee powietrznej z trzema hrytyjskie- 


è i : PRZEJ: dd w 
mi aparatami myśliwskiemi zmuszony został 
jeden wywiadowczy samolot niemieeki do ią-. 
dowania ua morzu. Załoga tego samolotu z0- 
stała przejęta przez inny niemieeki samolot 
wywiądowezy. 

W godzinach wieczornych dokouano po- 
nownego nalotu nad Scapa Fluw, gdzie lotnicy 
niemieccy zaatakowali jednostki brytyjskiej 
flety wojennej, 


„Mimo niekorzystnych warunków atmosfe- : 


ryeznych.i stosnnkowo bardzo wstrej akeji 
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-obronnej artylerji przeciwlotniczej udało się 


lotnikom niemicekim zrzucić szereg bomb, 
któremi zostały poważnie uszkodzone bryty|- 
skie okręty wojenne, przyczem wiele z bomb 
ekspiodowało na pokładach tych okrętów. 

Na fronele zachodnim miały miejsce w kil- 
ku wypadkach walki powietrzne lotnictwa, 
przyeżem zestrzeleniu uległy trzy samoloty 
miępczyjacietskie. Dw samoltty nieniieckie 
zostały zniszezone. (p) 

Naczelny dowódca armji niemieckiej 

na froncie zachodnim. 
Dalszy przegląd wojsk. 

(=) Berlin, 4 kwietnia. Naczelny do- 
wódca armji niemieckiej senerał-pułko- 
wnik von -Brauchitsch udał się ubiegłej 
niedzieli ponownie na front zachodni, ce- 
lem kontynuowania przeglądu wojsk, © 
czem już poprzednio doniesione. 

Gen. von Brauchitsch dokonał w pierw- 
szym rzędzie przeglądu jednostek woj- 
skowych, stucjonowanych w krajach. nad* 
reńsk'ch, W nocy na czwartek naczelny 
dowódca armji powrócił do kwatery głó- 
wnej. 


Dziennik irancuski pozbawięny 
debiiu na Węśrzech. 


(=) Budapeszt, 4 kwietnia, Władze pozba- 
wiły debitu pocztowego dziennik paryski „Le 
Ordre“, które zatem nie może być kolporto- 
wane na terenie Węgier. (p) 


„Me-Jaguar‘‘ — nowy typ samolotu bojowego. 


valei e u „AE 


Znany konstruktor samolotów prof. Messerschmitt opracował nowy typ samolotu hojowego, który otrzymał nazwę „Jaguar“, Samolot ten jest typem dwumotforo- 
wym, wyposażonym w kilka ciężkich I lekkich karabinów maszynowych. Załogę samolotu stanowi czterech ludzi, Powyżej na lewo widzimy nowy tyn „Me-da- 
guar“ podczas lotu, na prawo ‘zaš widok z kabiny nowego komhowca na wyrusza jącą na działania wojenne łódź podwodną. 


Z dozna dzień 
(=) Kraków, 4 kwietnia. 

Odbudowa warszawskiego Ha w „We 
iegiej, nle- 

. węzła kolejowego. zwyklo Garo 
wej, zumy mieliśmy sposobność przekonać 
się o zaączeniu komunikacji kolejowej dla 
ruchu i zaopatrzenia na wielkich obszarach. 
iWszyscy zdołaliśmy się przekonać, jak 
bardzo cierpią transporty artykułów nie- 
zbędnych do życia, jeżeli koleje pracują 
wśród piętrzących się trudności. 

Nie wszyscy jednak zdają sobie sprawę 
% tego, jakie trudności należało pokonać 
ażeby, po zniszczeniach wojennych, wogóle 
móc uruchomić z powrotem komunikację 
kolejową. Należy stwierdzić, że ponowne 
mruchómienie komunikacji na najwaźmiej- 
szych linjach w ciągu zaledwie kilku tygo- 
dni było imponującym wysiłkiem, u nieu- 
miknione opóźnienia i nne braki nie są w 
stanie umniejszyć znaczenia tego wysilku. 

Sprawozdanie o odbudowie najwieksze- 
go polskiego węzła kolejowego w Warsza- 
wie pozwala wgłądnąć w szczegęóły tego 
wielkiego wyczynu, a równocześnie Zrożu- 
mieć ogrom trudności, jaki nastręczało 
wykonanie tak odpowiedzialnej pracy. 

Na ogólną ilość 1.300 km torów warsząw- 
skiego węzła kolejowego musiano dokonać 
nie mniej jak 1.660 m a uszkodzonych 
torów i doprowadzić do stanu używalno- 
ści przeszło 600 rozjazdów. Należy dodać, 
ze wszystkie urządzenia zabezpieczające, 
sygnalizacja i nastawiie oraz inne urzą- 
dzenia zostały kompletnie zniszezone. 

Również musiano edbudowywać całko- 
wicie od nowa sieć teiegratów i telefonów 
kolejowych. Na temat odbudowy licznych 
zniszczonych mostów kołejowych pisaliś- 
my niejednokrotnie, Poważne uszkodzenia 
wykazywały także remizy parowozowe i 
warsztaty kolejowe a z 500 parowozów, ja- 
kie znajdowały się w Warszawie pozostało 
jedynie 37 zdatnych do mżytku. 

Pomimo tych prawie kompletnych znisz- 
szeń zdołano w ciągu kilku tygodni dopro- 
wadzić do porządku urządzenia kolejowe i 
podjąć ruch pociągów. Już w dniu 4 paż- 
dziernika ub. roku, a więc zaledwie w kilka 
dni po kapitulacji Warszawy, zdołano uru- 
<chomić pierwszy regularnie kursujący po- 
«ciąg osobowy między Łodzią i Pruszko- 
wem, a w dniu 12 października podjęto po- 
nownie komunikację podmiejską w War- 
szawie przy pomocy pięcit par pociągów. 

Z początkiem listopada ub. r. poczęły 
kursować pierwsze pociągi pośpieszne, a 
deszcze w tymże miesiącu uruchomiono do- 
stepną dla wszystkich komunikacje towa- 
rową, co posiadało pierwszorzędne znacze- 
mie dla zaopatrzenia tudnóści w najnieżbę: 
dmiejsze artykuły. 

Obecnie, jeszcze w ciągu miesiąca kwiet- 
nia br. ma być podjęty ruch dojazdowych 
koleji elektrycznych na linjąch podwar- 
szawskich. Dzięki temu sama tylko komu- 
nikacja podmiejską w Warszawie osiągnie 
poziom, równający się 80 proc. swego po- 
ziomu przedwojennego, nie mówiąc o ko- 
munikacji na dalsze odległości, która już 
od szeregu miesięcy nadąża najkoniecz- 
miejszym wymogom. 

.. Beż przesady można powiedzieć, że odbu- 
dowa komunikacji kolejowej, dokonana 
przez zarząd niemieckich Kolei Wschod- 
nich w tak krótkim okresie czasu. stanowi 
jeden z największych wyczynów komuni- 
ikacyjno-technicznych wszystkich czasów. 
Dzieło to jest równocześnie pięknym do- 
wódem skutecznej współpracy władz nie- 
mieckich z dawnymi polskimi urzednikami 


RL 


mrzędników i robotników kolejowych Po- 
laków przyłożyło ręki do wykonania tego 
dzieła w przykładnej współpracy z orga- 
nami niemieckich Kolei Wschodnich. Dzię- 


„GONIEC KRAKOWSKI, Nr. 


i roboinikami kolejowymi. Wiele tysiecy | ki 


78. Czwartek. 4 kwietnia 1940. 


temu złożyli oni ze swej strony cenny 
wkład swej pracy do odbudowy naszego 
kraju, i przyczynili się swym wysiłkiem 
do organizacii zaopatrzenia kraju i jego 
ludności. 


Sowiety chronią swoje okręty handlowe 


na Dalekim Wschodzie 
przed atakami angielskiemi. 


(=) Tokjo, 4 kwietnia. Dziennik „Hoczi 
Szimbun" donosi z 
stosunki angieisko-sowieckie ma wodach 
Dalokiego Wschodu doznały niezwyklego 
naprężenia. 

Dowodem tego jest znamienne wyja- 
śnienie wydane z końcem marca przez 
naczelnego dowódcę sowieckiej floty ña 
oceanie Spokojnym. Wyjaśnienie to za* 
leca, aby Unja Sowietów występowała 
czynnie przeciwko zarządzeniom fłoty 
brytyjskiej i ażeby sewieckio okręty wo- 
jsnno vdbywały służbę konwojową dla 
sowieckich okrętów handlowych, 


at pod wodą. 


Rozmiary katastrofalnej powodzi w Jugosławii wzrasta ją. 
Wysokość szkód równa się półrocznym wydatkom budzet. państwa. 


Cały Ban 


(=) Belgrad, 4 kwietnia. Stalo przybie- 
rająca na silo katastrofa powodzi w doll- 
nio Dunaju na torenio Jugosławii pocią- 
finęła za eobą olbrzymio szkody. 

W ciągu środy poziom Dunaju podniósł 
się i osiągnął pod Belgradem dotychczas 
nigdy nie notowaną wysokość 736 cm. po- 
nad stan normalny. Położone w okolicy 
Beigradu miejscowości i znaczne prz 
strzenie pól znajdują elę niomal całkowi- 
clo pod wodą. 

/W tych samych warunkach znajdują się 
niektóre dzielnice Białogrodu. Podobnie 
przedstawia się sytuacja w położonych 
nad Dunajem miastach i wsiach jugosło- 
wiańskich. Jedna z dziełnic Nowege Sadu 
zestala całkewicie zalana przoz wezbrano 
faie Dunaju, zaś w Vokuwarze okazała się 
potrzeba delożowańia mieszkańców śród. 
mieścia i jedynie wyżej położońa dzielnica 
tego miasta nie jest narazie zagrożona 
przez przybierające fale wody. 


coraz poważniejsza. 


Għandi całkowicie utracił zaufanie da 
Angliji. 


(=) Amsterdam, 4 kwietnia. „W obecnej 
chwili sytuację w indjaeh mołna śmiało 
porównać do boczki z prechem, koło któ- 
rej ktoś bawi olą ogniem* — tak oświad- 
ezył Raja Gopal Achari, jeden ze współ- 
pracowników Ghandjęgo, który bezpośte- 
dnio po naradach odbytych ze swym wo- 
dzem, powrócił do Madras, 

W rozmowie z jednym z dziennikarzy, 
zwrócił on uwage na zamieszczony w „Ti- 
mes" artykuł, w którym mowa o sztucznie 


Władywosteka, żo| del sowiecki z krajami Dalekiego Wscho- 


| dem powódź jednego z dopływów Dunaju 


Japoński dziegnik donosi dalej, że han- 


du i Ameryką stale wzrasta. Unja Sowie" 
tów sprowadziła ze Stanów Zjednoczo- 
nych A. P. ropę i miedź w ogromnych ilo- 
ściach. Z tego powodu sowieckie okręty 
handlowe były zatrzymywane przez bry- 
tyjskie statki wojenne i odprowadzane do 
Hongkongu. 

Doniesienie „Hoczi Szimbun* stwierdza 
dalej, iż okręty sowieckie otrzymały 
wskazówkę, aby w razio konieczności sta- 
wiały opór brytyjskim ukrętom wojen- 
nym. 


Na przedmieściach Belgradu -— Zemlin, 
zawaliło eię 36 domów, przyczom 200 do» 
mów Jest zpowstęto zagrożonych. W miloj- 
scowości Somondria runęłe 37 budynków, 

„Poziom wody na Cisie, Temeszy i Bodze 
stale się powiększa tak, że istnieje obawa, 
iż cały teren Banatu niobawem zamieni się 
w wielkie Jezioro. 

Wysokość szkód, jakie dotychczas wy- 
rządziła powódź, jest oceniana na 10 mil- 
jardów dynarów, ra to suma równa się 
połowie rocznego budżetu pańctwa. (p). 


Powódź zerwała śrobie. 
Bsigrad, 4 kwietnia, Pod Nowym Sa- 
zerwała groblę, a woda zalała całe osiedle. 


Dwa tysiące ludzi zostało pozbawionych 
dachu nad głową, a 34 domy przy E 
p). 


przez Anglików stwarzanych  nieporozu- 
mieniach między muzułmanami a Hindu- 
sami. Z treści tego artykułu zdaje się zu- 
pełnie jasno wynikąć, jakie Anglja ma za- 
miary. Wszelkie więc wątpliwości eo do 
tego. co kryje w sobie projekt statutu do- 
minjalnego dla Indyj, obecnie zostały cał- 
kowióie rozwiane. tych warunkach nie. 
można się dziwić, że po takiej zmiąnis pro- 
jektu Għandi całkowiciee utracił zaufanie 
do rządu brytyjskiego i nie wierzy w jego 
uczciwość. (p) 


Strajk w angielskiej fabryce 
szkła. 


Amsterdam, 4 kwietnia, -- W dziemni- 
kach angielskich ukazało się ogloszenie o 
zapoirzebewamiu 200 róbotnie do fabryki 


mÁ 


szkłą w Gateshead. Gdy kobiety te przy- 
były pod bramy fabryki, spostrzegły ze 


zdumieniem, że stoi tam również 200 ro. 
botnie. Były to rohotnico, które ogłosiły 
straik, ekutkiem nieuwzgieędnienia ich żą- 
dań podwyżki płac. Między strajkującemi 
a nowoprzykyłemi rohotnicami doszło do 
sprzeczek i zajść, podobnio jak i wtedy, 
udy kilka rohotnic, któro nie przystąpiły 
do strajku, opuszczały fabrykę. 


Straszliwe rozmiary pożaru 
w fabryce amunicji w Szkocji. 


Amsterdam, 4 kwietnia. — Środowa po* 
ranna prasa londyńska przynosi obszerne 
sprawozdanie z przebiegu straszliwej eks- 
BÓR jaka miała miejsce w szkockiej fa- 

ryce amunicji, której skutki mają być 
straszliwe. „Daily Telegraph" pisze otwar- 
cie, że była to olbrzymia eksplozja, skute 
kiem któroj wszystkie domy w cołem mie- 
ścio zadrżały w posadach. Po wybuchu 
nastąpił chrzymi pożar. Części dachów 
porwano siłą wybuchu, zostały odrzuco- 
ne a eełki metrow od budynków. l 

Robotnicy sądzili, że chodzi tu o nalot 
bombowy i dlatego spiesznie udali się do 
schronów przeciwlotniezych, Z sąsiednich 
miast przybyły oddziały straży pożarnej 
na pomoc, a nad miastem zaległa olbrzy- 
mia cząrna chmura. Niemal wszyscy lu 
dzie, których zdołano uratować z pod gru- 
zów fabryki, doznali poważnych oparzeń 
i wstrząsu nerwowego. 


Morze Czarne może stać się 
pułapką. 


Ostrzożenie bułgarskich dziennikó 
pod adresem Angiji. ` 


(=) Sofja, 4 kwietnia. Prasa bulgarska 
w dalszym ciągu z wielką uwagą roztrzą- 
sa możliwość naruszenia neutralności przez 
Anglije no wodach czarnomorskich. 

W związku z tem bułgarski znawca pra- 
wa międzynarodowego prof, ff, przy» 
pómina na łamach dziennika „Zora“ o 
podobnym wypadku wtargnięcia angiel- 
skich okrętów wojennych do neutralnego 

osform za czasów Napoleona w roku 1807. 
Francja, ówczesny przeciwnik  Anglji, 
zmusiła wówczas flotę brytjską do na- 
tychmiastowego wycofamła cię, obsadzając 
na tyłach Anglików Dardamele. ` 

Dziennik „Słowo* stosuje ostrzeżenie 
wobec Anglików pisząc, że Morze Czarno 
może dla ewentualnych nieproszonych go- 
ści stać się łatwo pułapką I usprawiedii- 
wić swoją ponurą Nazwę, 


„Pełne pościowieWłoch" 


Uchwały włoskiej rady ministrów, 


(=) Rzym, 4 kwietnia. „Tribuna“ w swem 
wydaniu wieczornem określa powzięte przez 
radę ministrów uchwały w dziedzinie woj- 
skowej słowami „pełne pogotowie”. 

Wszyscy bez wyjątku muszą uznać wielką 
moralną i praktyczną wagę tych uchwał, 
które niejako stawisją cały naród włoski pod 
broń w służbie pąństwa i narodu. Jeśli więc 
w ogólnej europejskiej gorączce Włochy Mus- 
solisiego postępują w spokoju w swej owoc- 
nej pracy, to óznacza to, że chcą być przygo- 
towane zarówno na polu militarnem, jak i 
pòd względem ideowym na wszelką ewen« 
tuałność, by w wypadku, gdy zajdzie potrze+ 
ba, stworżyć jednolitą armję pod wodzą Mus« 
sóliniego. (p) 


ROMAN SZKLARSKI. 


Opatrzność czuwa. 


Jeśliby ktoś wątpił w opiekę Opatrzno- 
Ści, to w kużdym razie tym, kimś nie był- 
by Janusz. Już tyle raży miał sposobność 
stwierdzenia cudownej opieki, czuwającej 
nad nim, że i tym razem nie zdziwił się 
kiedy powracając do przytomności, znalaz 
się w namiocie, pod stertą w, a do- 
koła zobaczył kręcących się ludzi. Copra- 
wda przez pewien czas myślał, że znajdu- 
je się na drugim świecie, gdyż wśród ota- 
czających go ludzi zauważył Reburna i 
rosta, ale przetarł powieki i wtedy zdał 
sobie sprawą z medea BA. Zdumienie 
jego sięgało granic, kiedy 2, jeg pleców 
Reburma wyłonił się mr. Pillow w swej 
wlasnej osobie. 

a No, ale nam pan stracha napędził! — 
o A miljoner wesoło, kiedy spostrzegł 
oczy Janusza wpatrzone ze zdziwieniem 
W siekio ią tutaj wziął? 

— ad pan się P 

— A to dluga historja. Najważniejsze 
Żednak, że pan Żyje. 

— A Nely? f 

— Niech pan się już nie obawia. Znajdu- 
je wię w każdym razie w lepszym stanie, 


i Kby otwierdzenie tych słów u wej 
na r - 
ścia, namiota ukazała sią Nelly zdrowa 


i cala. ` 
| «a No Johnny! Jak to dobrze, że wresz- 
i iłeć sie. Spałeś trzy dni 1 dwie 
Aann ha Już nigdy nie obudzisz 


u A p ża 
Nelly wszedł do namiotu jakiś obcy, 
EK md który okazał się lekarzem. 


. 
+ 


Zbadal on szczegółowo Janusza i orzekł, 
że może on już udać się w droge powró- 
tną, oczywiście przy zachowaniu wszelkich 
środków ostrożności. Wyszedłszy z namio- 
tu, co przyszło mu z dużą trudnością, Ja- 
nusz stwierdził, że zbudowano, tu cały o- 
bóz ekspedycyjny. Teraz zwijaņo go je: 
dnak z pośpiechem, ładując namioty i 
sprzęty obozowe na wielkie samochody 
ciężarowe o gąsienicowych płozach. 

— (o to ma wszysto znaczyć? +— pytał 
się zdziwiony mr. Pillows. 

m Na wrati bedzie czas, mój drogi, 
odpowiedział Pillow. — Narazie wyruszą- 
my do portu, a gdy znajdziemy się już ta 
moim jachcie, który czeka na nas, to wów- 
czas bedzie czas na opowiadanie. 

Janusz znalazł się tedy w Hpk ga- 
mochodzie wraz z Neily i jej ojcem. Po- 
dróż upłynęła szybko. Nie minęły dwie 


odziny, a samochód dotarł do małego 
0 m iago. U mola stał luksusowy 


jacht parowy miljonera pod parą. Oale 
towarzystwo udało sią na pokład, a robo- 
tnicy szybko załadowali bagaż. Gdy juź 
wszystko było gotowe, a okręt zwolna kie- 
rował się na pełne morze, Pillow, Nślly 
i Korski usiedli w salohiku, poczem Pil- 
low zaczął opowiadać ostatni etap dziw- 
nej przygody. 

— Muszę sią wam przyznać do małego 
kłamstwa moi drodzy — zaczął, — ale mu- 
sicie mi wybaczyć. Swoją drogą nigdy nie 
przy Piazozkiem, że sprawa nabierze ta- 

iego obrotu i że tak bliscy będziecie nie- 
bezpieczeństwa, Ale jeż miałem dość wa- 
rjackich eskapad Nelly. , 

— Już się skończyły papciu —- przerwa- 
p W -— Osiągnęłam swój cel i teraz 

ede już grzeczna. 

m Pom$dfs się, — odpowiedział Pil- 
low, rzucając wymowne spejrzenie na 
Nelly a potem na Janusza, — ale nie prze- 
szkadzaj, Otóż postanowiłem położyć kres 

Ponieważ wiedzialem, że 


planom Nelly, 


moim pórswazjóom nie ulegnie, a częścio- 
wo domyślałem się istotnych powodów 
działania jej, przeto skonstruowałem mi- 
stórny plan. Pozornie zgodziłem sję na lot, 
Nelly do Europy, ale równocześnie posta- 
nowiłem za wszelką cenę namówić mr. 
Korskiego do udania się z Nelly w drogę. 
Odpowiednie przygotowanie sztabu pilo- 
tów Nelly nie przedstawiało zbyt wielkich 
trudności. Ci biedni ludzie chętnie zgodzi- 
li się na mój plan, gdyż z góry wiedzieli, 
że zamiar Nelly dotarcia do Europy samo- 
loteżń przerasta jej siły. Postanowiłem te- 
dy, że Nelly wyleci w możliwie najgorszy 
czas. Piloci mieli jej pozwolić prowadzić 
samolot przez Jakiś czas, a potem sprytnie 
odebrać jej kierownice i zmienić kierunek 
lotu na Labrador. Tam mieli w z góry 
ustalonem miejscu wylądować, uszkadza- 
jąc samolot, a ja mialem dotrzeć do was 
z pomocą, pozornie przypadkowo i w osta- 
tnim momencie. Póczątkowo wszystko szło 
jak z płatka. Nelly nie domyślała się, że 
jestem inspiratorem wszystkich jej porn- 
szeń. Nawet wtedy, kiedy pan mr. Kors 

nowziął pówne podejrzenia, telefonowałem 
jeszęze do Reburna, ustalając całą takty- 
kę postepowania. Potem niestety pląny 
moje zostaly pokrzyżowane. Burza, w ją- 
ką wpądliście byłą silniejszą, niż się sbo- 
dziewałam i samolot wylądował nie tam, 
kro 4 to ustalili. Reburn i Tróst spo- 
strzeglsży się, że znajdują się o kilka ki- 
lometrów od portu, uciekli wam w nocy 
i przybiegli do mnie, Zanim jednak zdoła- 
łem zmontować akcję pomocy — wy już 
uli TĄ drogę. Śnieżyca zatarla 
wasze Ślady. Moi ludzie gonili za wami w 
na Wadą ka kierunkach, ale nikt nie 


rźypuszczął, że pójdziecie w kierunku 
a bi La 


„= Sądriliśmy, że jesteśmy na Grenlan- 
dji.. Aa s z 

-— Tak, to już wiem. Wpadłem w czarną 
FOBPACZ , stwierdziłem, jak daleka 


sprawy posumęły się. Na szczęście znaleź. 
liśmy wasz obóz z ostatniego dnia. Teraz 
łndzie biegli joż na wyścigi ale nie zdą- 
żyli was wcześniej odmaleźć. Gdy dotarii 
do was — obydwoje byliście już wyczer- 
pani i nieprzytomni. W ym razie je- 
stem panu mr. Korski mocno zobowiąza. 
ny i przepraszam pana, że naraziłem go 
na tgk wielkie trudy. ś 

— Nie przyjmuję żadnych przeprosin. 
Spełnilem swój obowiązek, a pozatem... 
Co pozatem? : 

— Nie wiem, czy wobec wytworzonej 
sytuacji iwgę o tem mówić. 3 

— Śmiało, Niech pan mówi. Teraz, kie- 
dy Nelly jest cała i zdrowa, i mam na» 
dzieję, że została uleczona ze swej manji, 
jestem już spokojny. i , 

— No więc dobrze Otóż chciałem panu 
powiedzieć, że kecham miss Nelly i cheę 
się z nią ożenić. Ponieważ przypuszczam, 
że pan bedzie sądził, iż mam apetyt „tylko 
na jej posag, więc zgóry mówię, że je- 
stem w stanie utrzymać swoją żonę i uie 
potrzebuję jej posagu. 3 s 

— Alęż pan przesadnie ambitny. Wie- 
działo o tem, że pan kocha Nelly i o tem, 
że Nelly kocha pana. Nie marzyłem o ni- 
czem innom, jak tylko o tem, abyście ua- 
reszcje dószi do porozumienia. A teraz 
matio moje przyzwolenie i pisri 
stwo. Oddając Nelly w pańskie rece je- 
stem zupełnie o uią spokojny. Wiem, że 
pan jest w stanie dać jej szczęścia, a to 
jest najważniejsze. 

Nelly poczerwieniała pod wpływem 
słów ojca. Wstyd jej trochę było, że oj- 
ciee przejrzał jej całą misterną grę, zła 
była trochę na to, że nie brał poważnie 
jej ambicyj. Wszystko to jednak odgry- 
wało teraz drugorzędną rolę, Miała swe- 
go Janusza przy sobie i to było najważ- 
niejsze. Pódała mu obydwie dłonie, któ- 
re Janusz z miłością ucałował. 


(Dok. nastąpi). 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 78. Czwartek; 4 kwietnia 1940. 


Cesarz Japonji w stroju narodowym, 


W całej Japonji odbywają się w dniu 14 
lutego wielkie uroczystości w związku z 
największem świętem japońskiem, jakiem | 
jest rocznica wstąpienia na tron antenata 
dorsa cesarskiego cesarza Dźimmu, Jak| 
wiadomo, historja rodziny cesarskiej naj- 
ściślej złączona jest z histerją Japonii I 
jej religją. Legendarny przodek obecnego 
cesarza miał żyć w r. 660 przed erą chrze- 
ścijańską. a jego 124 zkolei następcą e 
obecny cesarz Hirohito. Dom cesarski Ja- 
ponji uchodzi ogólnie za najstarszą dy 
stję, jest to jednak omyłka, gdyż genealo- 
sja tej rodziny została kilkakrotnie przen. 
warna przez wygaśnięcie tej rodziny. Ist- 
nieje natomiast w Japonji | 


system adoptacji, 


stosowany nietylko w domu panującym, 
ale też u zwykłych poddanych J. ©. Mości 
Dzięki tej właśnie adoptacji dokonywanej 
wobee krewnych, panuje „de nomine“ ta 
sama dynastja co przed wiekami. 

Warto przypomnieć wiek dynastyj eur 
pejskich i pozaeuropejskich, co do którye 
istnieją nieraz mylne zupełnie poglądy. 
Jeżeli chodzi o najstarszą napruwdę dynd- 
stję świata, to możnaby uważać za nią ek: 
dynastję abisyńską, która. według legen- 
dy zresztą, 


ma pochodzić po królu Salomonie | 
i królowej Saby. 


Miała być ona władczynią Abisynji, z re- 


l 
|= 


zydencją w Aksum albo Soba, (stąd jej 
nazwisko), zbudowaną między Białym a 
Biękitnym Nilem. Jej syn Salomon, pó- 
źniej Menelik I. został jakoby wychowaay 
na dworze swego ojca Salomona, króla ży- 
dowskiego i wracając do Abisynji, zabrał 
ze sobą większą ilość Żydów, którzy osie- 
dlili się następnie w Etjopji. Z powodu 
rozdzielenia Abisynji na liczne samodziel- 
ne królestwa, jak Szoa, Tigre i t. d, tru- 
dno dzisiaj dociec właściwego pochodzenia 
b. dynastji abisyńskiej, której przodek Sa- 
lomom pozostanie postacią, w tym wypad- 
ku, legendarną, Również omyłką jest uwa- 
zac 
dynastję chińską za najstarszą 
na świecie: | 


panuje ona od 300 zaiedwie lat, pochodzi 
z Mandżurji.W roku 1637, a więc dokładnie 
trzystątrzy lata temu zawojowała ona dzi- 
siejsze Chiny, zdetronizowała  dynastję 
Ming i zawładnęła krajem. Obecny cesarz 
Mandżurji Pu-Yi, panujący w Mandżukuo 
utracił tron chińste' -- * 1912. 


| 
| 


Hirohito w stroju turystycznym. 


Przechodząc zkolei do dynastji europej 
skich, za 
najdawńiejszą należy uważać b. dom 
panujący francuski, 


który wywodzi się od Wittykinda, przy- 
wódcy Germanów. Żył on w r. 772, padl zaś 


w potyczce przeciw księciu Szwabji w r.| 


807. Synem jego był Robert Mocny, które- 
mu cesarz Karol kysy powierzył obro 
marchji andegaweńskiej (Anjou), przeci 


łupiezcom normandzkim. W r. 861 otrzy:! 


mał hrabstwo Paryża, oraz wiele ini 


| nych ziem i poległ} w bitwie pod Brieserte 


w r, 866. Za właściwego protoplastę domu 
królewskiego uważa się Hugona, zwanego 
Capet, czyli Głowa, (od łac. caput). On tp 
został jako pierwszy obwołany królem w 
r. 987 w Noyon, a namaszczonym w Rolmś, 
które od tego czasu pozostało stolicą korq- 
nacyjną Francji. Kapetyngowie od licp- 
nych dziedzictw przybierali nazwiska An- 
jou, Bourbon, Valois, Auvergne i t. d. Ww 
ciągu swej 1200-letniej historji wydali kii- 
kudziesięciu monarchów, a między innemi 
dali i Polsce króla Ludwika Andegawsń- 
ekiego, który panował od r. 1370 do 1382, 
siostrzeńca Kazimierza W. Drugi monar- 
cha z tego domu na tronie polskim, to 
Henryk de Valois, 1573—1574. 

Równą rolę jak Kapotyngowie odegrali 
Habsburgowie. Pierwszym znanym przod- 
kiem ich to Guntram Bogaty, żyjacy w r. 
952. Piastując od XIII. w. nieprzerwanie 
prawie godność cesarzy Świętego Państwa 
Rzymskiego, wygasają Habsburgowie z 
Marja Teresą, małżonką ks. Franciszka lo- 
taryńskiego, którego ród również siega IX 
wieku. Pierwszym znanym przodkiem z te- 
go domu, jest Richwin, hrabia Verdun, 
883, a już synowie jego są książętami lo- 
taryńskimi. 

Również dom królewski saski, biorący 
nazwisko z zamku Wettin, kupienego w 
XII w. należy do bardzo starych dyna- 
stji, występując już w r. 913 z Tialmarem 
i hr. Dodo. Jeżeli chodzi o czasy współ- 
czesne, to dynastja ta najwięcej „pusiada 
tronów, bo poza pięciorna tronami książę- 
SR i królewskim w Niemczech (do roku 

reprezentanci jej panują 
w Anglji, Belgji, Buigarji. 


Hehenzoilernowie, którzy, jak wiadomo, 


4 


Nowoczesny statek-cysterna 


WAY 


est wiek d mast | Į. 


Ke, regent Pawel. 


zanim zostali królami pruskim! w r. 1701, 
a następnie cesarzami  zjednoczenych 
Niemiec w r. 1870, byli margrabiami bran- 
denburskimi, panują obeenie tylko w 
Rumunji, od r. 1866. Dynastja ta należy 
również do starożytnych, pierwszym zna- 
nym protoplastą jest Burchard de Zo- 
lerin w r. 1061, a zamek ich rodzinny leży 
w Szwabji Poza Prusami panowały ka- 
tolickie linje tej rodziny na dwóch ma- 
łych księstewkach, tj. Huhenzollern-He= 
chingęn i Hohenzollern-Sigmaringen. In- 
ne panujące dawne domy. niemieckie jak 


| Wittelshachewie (Bawarja), Zadhrigenećwie 


(Baden), Wiirtembergowie, Waldeckowie 
itd. pochodzą z X do XII wieku. 


Z najwyższym podziwem spotkał się w | wy umożliwia pewny odbiór każdego wo- 


portach, do których dobił podczas swej 
pierwszej podróży, nowoczesny  statek- 
cysterna „San Jorge“, wybudowany przez 
stocznię Blom-Vossa w Hamburgu dla 
pewnej argentyńskiej stoczni w Buenos 
Aires. Wspomniany statek handlowy, ma 
również możność zabrania  kilkudzie- 
sięciu pasażerów, bowiem zaopatrzony zo- 
stał w najbardziej nowoczesne urządzenie 
radjowe. I tak posiada pierwszorzędne a- 
paraty nadawcze, odbiorcze — specjalny 
aparat na długie i specjalny na krótkie 
«le — Graz nrządzenie nadawczo-kierun- 
kowe, wybudowane przez Teletunken, a 
mające na celu i umożliwiające w łatwy 
sposób każdorazowo stwierdzenie dokład- 
nego miejsca położenia statku, zaś tele- 


fuhknowski samoczynny przyrząd alarmo- 


łania na pomoc pod znakiem S. O. S. 

Nowoczesne urządzenia uu mostku ko- 
mandorskim „San Jorge* jest jedyne w 
swoim rodzaju, a przedewszystkiem bar- 
dzo praktyczne. Przy pomocy tego urzą- 
dzenia kapitan statku każdego czasu może 
przesłać rozkazy i podać wiadomości. O- 
czywiście nie brak na tym nowoczesnym 
statku-cysternie urządzenia umożliwiają- 
cego słuchania muzyki w różnych miej- 
scach, gdyż 7 głośników rozlokowane w 
pokoju mieszkalnym kapitana, w kabinie 
oficerskiej i dla załogi, jak i w palarni, c- 
raz w jadalni. W ten sposób „asażerowie 
statku „San Jorge“ jadącego iako statek 
"ysterna korzystać mogą z wszelkich wy- 
gód, jakie spotyka się na wielkich stat- 
kach pasażerskich. 


WESOŁY KACIK. 


BRACISZKOWIE PRZY STOLE. 
— Jeżeli zjesz swoją zupę. to cię zbiję. 
— Dlaczego? 


— Ponieważ i ja także dostanę w skórę, 
jeśli nie zjem swej zupy. 


TEŻ POWÓD. 


Dwie stare panny rozmawiają: 

— Moi sąsiedzi, świeżo pobrani, nie dają 
mi spać całą noc: to wstrętne. 

— Tak hałasują? 

— Nie. ale musz? centa noc trzymać ucho 
przy ścianie. 


| 


Jeżeli chodzi o Polskę to pierwsza dy- 
nastja © 
Piastowie, sięgała zapewne VIII wieku, 
gdyż z chwilą, gdy Mieczysław |. jako 
pierwszy historyczny monarcha objął rzą- 
dy, rodzina jego miała, według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa, już wiek lub dwa 
dynastycznej przeszłości. Nastepna pol- 
ska dynastja Jagiellonowie sięga XIII w. 
a pierwszym panującym z iej rodziny był 
Lutuwer, ojciec Gedymina. Batorowie, 
możny dom siedmiogrodzki, po raz pierw- 
szy zjawia się w historji Węgier w r. 1055 
z Witem, pochodzącym z rodu Gutkeled, 
który później w jednej linji nazwał sią 
Bathory. Sobiescy ukazują się w aktach 
ok. r. 1450 z Mikołajem Sebieskim, panem 
na Śobieszynie, Ratoryżu, L.ętizie itd., na= 
tomiast Leszczyńscy w końcu XIV wieku 
z Stefanem z KKarnina, którego syn Rafał 
pisze się już na Lesznie. Jego potomek Ra- 
fat II zostaje mianowany od cesarza rzym- 
skiego hrabią na Lesznie, 1473 r. Ponia- 
towscy znani są dopiero od XV wieku i 
mie grali nigdy większej roli w polskiej 
historji. 

Jakież są jednak 

najmłodsze domy panujące, 

skorośmy już poznali najstarsze? Otóż do 
nich zaliczyć wypada dom królewski 
szwedzki, Bernadottów, panujący tami od 
r. 1818, a pochodzący po marszałku napo- 
leońskim Janie, ur. w Pau 1763, później- 
szym księciu de Pontecorvo (1806), który 
wywodził się z drobnej szlachty południo- 
wo-francuskiej. Młodą jest również dyna; 
stja Jugosłowiańska, jakkolwiek losy jej 
ściśle złączone są z historją kraju: Jerzy 
Petrowicz, zwany Czarnym Jerzym z tu- 
recka Kara Gjergje, zamożny chłop serk- 
ski, ur. 1762 w miejscowości Kragujewac, 
staje się bohaterem narodowym, hoepoda- 
rem Serhji 1804 do 1813 r. Syn jego Ale: 
ksander I zostaje wybieralnym księciem 
serbskim, a jego prawnukiem jest obecnie 
panujący młody król Piotr II. Również 
Albanja, która jak wiadomo przed wojną 
światową otrzymała jako panującego 
księcia niemieckiego Wilhelma von Wied, 
pozostawała pod rządami młodej dynastji. 
Jej król Zogu I jako prezydent republiki 
albańskiej Achmed Zogu wywodzi swą 
rodzinę ed bohatera albańskiego Jerzego 
Kastrjoty Skardehega, który: walczył z 
Turkami w XV wieku, tworząc niezależne 
królestwo. Tak przedstawia się wiek i po- 
ichodzemie najważniejszych domów panu- 
jących Europy. X 


SKRUSZONY. 
Sędzia: Zabiłeś własnego ojca! 
p | oskarżony na swoją obronę? Eo > 
Ojcobójea: Panie przewodniczący, ja już 
tego nigdy w życiu nie zwobię wiecej. 
SZEF, 


— Pan znowu śpi? 


Co ma 


— Nie. 
— Naturalnie, gdzieżby sie pan przyznał. 
MIĘDZY MAŁŻONKAMI. | 

— We środę przyjdzie do nas na obiad 

Wyjadalski. 4 OMA, 
— Ależ mężulku, ty przecież nie cierpisz 

go, a prócz tego we Środę ja sama gotuję. 
— Właśnie dlatego. 


SMACZNE. 


— Kelne! Dostałem kanapkę z kiełbasą, 
zamiast kanapki z serem. 
Można wymienić. 

— Kiedy już nadgryzłem. 

— Nie szkodzi, kanapka z serem także 
nadgryziona. 


PRZEZORNY. 


— Czemu chowasz swój parasol pod kana- 
pę? Czy boisz się, żeby ci go nie ukradli? 
— Nie, ale hoje się. żeby go nie rozpoznali. 


ŚRODEK NA ŁYSINĘ. 


— Co mi pan radzi użyć przeciw łysinie? 
— A czy pan próbował już peruki? 


a 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 78. Czwartek, 4 kwietnia 1940. 


Jedyną polityka Poriuśalji-- 


neuślralmość. 


Lizbona, w kwietniu. 

Z chwilą wybuchu obecnej wojny Por- 
tugalja ogłosiła swoją neutralność, a w 
eiągn ostatnich miesięcy dokładała wszel- 
kich starań, aby neutralność tę zachować, 
Nie jest to tak latwem zadaniem, jagby 
się wydawało, gdyż Anglji bardzo zależy 
na tem, aby Portugalja także i obecnie, 
podobnie, jak podczas, wojny Światowej, 
stanęła do dyspozycji i walezyła w obro- 
nie hkegemonji Anglików. Położenie zaś 
Portugalji nad Oceanem Atlantyckim 
jest tezo rodzaju, że posiadanie jej wy- 
brzeża byłoby powitane przez Anglików 
ze względów strategicznych z wielką ra- 
dością. 

Możemy wiec przyznać rację dawnemu 
dyplomacie Augustowi de Castro, RE 
przed niedawnym czasem napisał donio- 
sły artykuł dla lizbońskiego dziennika 
„Diaro de Noticias“, w którym zaznaczył, 
żę „wydarzenia europejskie nadają zagra- 
nicznej polityce Portugalji i dziełu Šala- 
zara tego rodzaju znaczenie, iż wybiega 
ono znacznie poza granice państwa i znaje 
duje głośne echo w całym świecie. 

Dzisiejsza Portugalja 


nie ma nalmnjolapuo interesu mieszać 
się do obecnej wojny 


ï Oliveira Salazar, prezes rady ministrów 
i „mocny ezlowiek“ Portugalji, podkreślił 
to niedawno z całym naciskiem, ał on 
wyrażnie do poznania zarówno swemu 
ludowi, jak i Anglikom, którzy tak che- 
tnie zmieniliby kurs polityki portugal- 
skiej, że nałeży zrezygnować z wciąanię” 
gia do wojny Portugalji, choć ta podczas 
wojny światowej stała po stronie moe 
Barstw zachodnich. Wspominając dzieje 
z przed 25 laty zaapelował szef rządu por- 
tugalskiego to trześwege rozcądku cwsgo 
narodu, dla którego udział w wojnie 
światowej był wielkim dramatem. Dra- 
mał ten nieżylka nie przynióst Portugaiji 
żadnych korzyści, ale przeciwnie, koszto- 
waż wiele oflar. 

Demokratyczny sze” rządu przed 25 laty 
Alfonso Costa, który uległ wybitnie ob- 
cym wpływom, obiecał Francji. i Anglji 
dostarczenie 50 tysięcy żołnierzy portu- 
galskich. Ponieważ rzecz prosta dzielni 
Portugalczycy nie objawiali bynajmniej 


ochoty do walczenia w obronie interesów | 


obeych mocarstw, przeto zestawienie kor- 
pusu „ekspedycyjnego doszło do skutku z 
wielkiemi trudnościami pod silnym naci- 
skiem Anglików. Doszło przytem nieraz 
do zajść | nieporozumień, zwłaszcza gdy 
caia wygłaszał przemówienie, żegna 

odpiywających na front żołnierzy. Wieś, j, 

połowa Żołnierzy portugalskich nie 

bow iiciin z wojny de domu, 

Od tego jednak czasu 

w Portugalji nastąpiły wielkie mak 
Minal okres, w którym rozmaite par tje 
wzajemnie się zwalezały, przyczem krajo- 
wi groził calkowity upadek i bankructwo. 
Nadszedł okres dyktatury generała Car- 
monasa, po którym tekę ministra skarbu 
z nieograniczonemi pełnomocnietwami o- 
trzymał obecny prezydent Oliveira Sala- 
zar. Było to w r. 1928. W r, 1930 Salazar 
op paii program nowego państwa, a w r. 

1982 stał sie ezefem rzadu. 

Z ginącego państwa, które tonęło w re- 
wolucjach i długach uczynił Salazar pań- 
stwo, opierające się na mocnych podsta- 


PAMIĘTNIK 


dawnych czasów 


W całym Miechowskim powiecie znan 
był z wszelkich „krotochwił* imei pan 
Saletżw Tarka - Tarnowicz, sz lachcie 
starej daty, wlasciciel dużego . majątku 
ziemskiego. „Jeżeli chcesz się dobrze za- 
bawić — mówiono w okolicznych dwo- 
wach, bo jedź do Stasia, Istotnie, przy- 
wilej ten posiadał imei pau Tarka-Tarno- 
wiez, bowiem umial on gości wybornie 

wić, zawsze KTESAA jakąś niezwykłą 
atrakcję, „sypał jak z rękawa przeróżnemi 
kawałami i pogo, rozśmieszajac 
swych gości do łez. Przytem piwniczka 
u pana Tarki-Tarnowicza obfitowała w 
przeróżne dobre winka, kuchnia zaś, jak 
się to mówi, „paluszki lizać“, 

Nad całą kulinarną stromą domu czu- 
wał jedynie i wyłączuie imci pan Tarka- 
Tarnowicz, z czego zacna jego małżonką, 
ogromnie była rada, poświęcając wolny 
czas na medytacje spraw duszy, gdy tym. 
czasem pan małżonek czuwał nad żoląd- 
kiem. Coodir to był pierwszej klasy, 
każdą lukę w piwnicy, czy w spiżarni po- 
spiłesznie zapełniał, niby wyłom w kar- 
nych szeregach poległego wojska. Pan 
Tarka-larmowicz kochał jak dziecko 
wszystkich ludzi na świecie, z wyją 
żydków. Do tych ostatnich w żaden spo. 
sób nie ar Się omać i nieraz platał 
im figle, ale takie nies o ak ot na- 
przykład. Jedzie pan Staś „brekiem* do 
miasteczka, tuż w aleji, która miała do- 
bre dwa kilometry długości, widzi żydka 
dżwigającego ciężki wór na plecach, ka- 
mał woźnicy stamąć i pyta: 


wach, a przytem całkowicie wolno od 
długów. Do stanu tego przyczynił się ta- 
lent Salazara, który z zawodu był profe- 
sorem ekonormji. 

Mądra polityka spokojnego gospodar- 
czego rozwoju była konsekwentnie stoso- 
wana w Lizbonie, Ta nowa Portugalja 
naturalnie nie ma najmniejszego interesu 
w tem, aby spokojną rozbudowę przery- 
wać jakąś awanturą wojenną i niszczyć 
dorobek wielu lat. Neutralność odpowia- 
da wiąc całkowicie polityce realizmu i in- 
teresam państwa. 

Niedawno temu Oiveira Salazar w spo- 
sób stanowczy potwierdził tę zasadę neu- 
tralności, przyczem wypowiedział 

kiika mocnych zdań pod adresem wə- 
wnątrznych i zewnętrznych wrogów kraju. 
Wspomniał on, jak to już zazmaczyliśmy, 
że SE alja już w poprzedniej, wojnie 
zapłaciła krwią swój udział” i, że „osa- 
R tych, „którzy wciągnęli ją do wojny, 
ako wrogów ojczyzny“. 

W czasie wojny światowej Forge 
złożyła swoją ofiarę na oltarzu obcych in 
teresów, 


nie otrzymując w zamian ani siewa 


podzieki ani też jjakichkoiwiek korzyści. 

Gdyby Portugalja wzięła udział w obec- 
nej moca to jasnem jest, że I z tej woj- 
ny wyszłaby z pustemi rękoma. Datego 
też Saazar oświadczył swoim rodakom, że 
jedyn celem polityki portugalskiej mo- 
ze być „praca wszystkich Portugalczyków 


nad utrzymaniem absoiutnej nsutralności 
I bronienie tej neutralności za wszelką 
cen 

Słowa Salazara, dotyczące wewnetrz- 
nych i zewnętrznych wrogów państwa 
stanowia jednak potwierdzenie, że niektó- 
re czynniki zarówno krajowe, jak i zagra- 
niczne usiłują sprzeciwić się interesom 
państwa. | rzeczywiście Anglja rozwija 
usilina propagandę, która nie wzdryga 
się przed naciskiem wszekiego rodzajn, 
aby tylko urabiać opinję publiczną i skie- 
rować ją na tory zastosowania się do po- 
leceń mnsońsko-liberalnych. 

Postępując drogą ji A „Anglja dąży 
do obalenia rządu, aby później uczynić 
z niej igranke w swych rękach i skłonić 
ją do udziału w wojnie po swej stronie 
Przeciwko tym intrygantom i wrogom 
państwa zastosuje rząd, jak to oświadczył 
Salazar, bardzo surowe metody. „Niepo- 
koje i rewolucje raz na zawsze zniknęły 
z naszego kraju. Nowa Portugalia wy- 
stabi przeciwko tym, którzy mimo wstyst- 
ko usiłują łewić ryby w mętnej wodzie 
j chcą służyć obcym mocarstwom". 

Rząd Salazara, który w ciągu ostatnich 
lat sprostał wielu trudnym zadaniom i o- 
panował wszelkie antypaństwowe elemen- 
ty, wykaże zapewne także i w przyszłości 
swoją siłę oraz energja. Zachowanie neu- 
tralności jest jedyną polityką, która odpo- 
wiada interesom kraju, a rząd Nalązara 
nie dopuści w żaden sposób, aby Portuga- 
lja miała od tej polityki odstąpić. 


premici 3 Ze oi taaa i 3] 64. „c OISZE 
przed parlamentem. 


Budapeszt, 4 kwietnia. Na czwartek zostało 
zwołane specjalne zebranie komisji spraw za- 
granicznych węgierskiego parlamentu. Na ze- 
braniu tem premjer hr. Teleki wygłosi spra- 
wozdanie ze swej podróży do Włoch. (p) 


Ambasador Anglii 


u prezydenta Turcji. 


Istambuł, 4 kwietnia. Jak donosi Reuter, 
we wtorek wieczorem odbył prezydent Tur- 
cji Inounue półtoragodzinną rozmowę z am- 
basadorem Anglji. Rozmowa odbyła się w o- 
becności tureckiego ministra spraw zagranicz. 
nych. (p) 


Pertraktacje fińsko-norweskie 


w sprawie kolei. 


Sztokholm, 4 kwietnia. — Norweski 
dziennik „Arbeiterbladet* przynosi wiado- 
mość z Helsinek, według której w stolicy 
Finlandji toczą się obecnie pertraktacje 
między przedstawicielami Norwegji i Fin- 
landji w sprawie wybudowania nowej ma* 
glstrali kolejowej. Istnieje plan wyhuda- 
wania dwutorowej linji kolejowej, łączącej 


— Ty, pejsaty, powiedzno dokąd z tym 
woren idziesz? , 

Ny, jasznie pamie, ja do miasteczka 
z towarem. 

No to rzucaj wór na „brek* i siadaj 
pokraczna duszo, to` cię podwiozę. 

Żydek rzucił wór, jak mu kazano, po- 
czem sarn zaczął się na wózek gramolić, 
w tem konie LI RÓŻ batem ruszyły 
z kopyta, pan Staś nibyto pilnie patrzył 
przed siebie, gdy tymczasem żydek trzy- 
mając się kurczowo tyłu wozu, w żaden 
sposób nie mógł się nań wydostać, zmu- 
szony był zatem biec za brekiem. Na koń- 
cu aleji, pan Staś się oglądnął i zdziwiony 
mibyto widzi, że żydka niema na wózku. 
„A pciakrew. a gdzież ta pokraczna dusza 
sie podziała?*, A pokraczna dusza zziaja- 
na, zdyszana biegła za wózkiem o paręset 
kroków w tyle. „Waluś, dziecko, — rzekł 
dia woźnicy — słańno, zaczekamy na tego 
g monia, peiakrew, gmiewał sie pan 

taś, gdy wreszcie żydek zrównał się 
z niemi. — Ja przez ciebie, gotówem się 
spóźnić, siadaj zaraz, bo się spieszę! Tym 
razem żydek o małoco byłby się dostał 

od wózek, lecz znown konie znagła ruszy- 

y i żydek plackiem padł na ziemię, zerwał 
się wszakże i pomimo ogromnego zmęcze- 
mia znów począł bieo za „brekiem*, Przed 
AE do miasteczka, pan Staś zauwa- 
żył: 

— A pceiakrew, Waluś spójrzno, żyda 
miema! Po chwili dopiero zobaczyli go bie- 
gnącego środkiem gościńca. Poczekali 
przeto na niego. Gdy się zrównał z nimi, 
pan Staś z oburzeniem wyrzucił mu worek 
z „breka”, 

— Pejsaczu, pciakrew, złościł się 
przez ciebie cały dzień będę miał zepsuty. 

— Ny Jasanie Panie, wyksztusił zydek; 
za to ja o calą godzinę będę wcześniej na 
jarmarku. 


fińeka miejscowość Kemi z norweskim 
portem Skibotn, aby w ten sposób udostep- 
nić port ten dla północnej części Finłandji 
i jej przemysłu, 

Początkowo Finowie zastanawiali się, 
czy należy poświecić większą uwagę roze 
budowie norweskiego portu Narvik. Obe- 
enie plan ten został zaniechany, gdyż uży- 
cie portu w Narvik wymagałoby tranzytu 
towarów norweskich nietylko przez Nor- 
wegję, ale także przez Szwecję, 

Nawiązanie bezpośredniego połączenia 
między Kemi a Skibotn posiadać będzie 
także doniosłe znaczenie I dla handlu ro- 
syjekiego, gdyż, jak wiadomo, Kemi ma 
być połączone nową linją kolejową z Saa- 
la, znajdującem się na terenie Rosjł. 


Wielki delicyt w budżecie 
Stanów Zjednoczonych. 


(=) Waszyngton, 4 kwietnia. Z końcem 
marca b. r. zamkn amerykański skarb 
państwa swoje wydatki budżetowe za o- 
kres 9 miesięcy poważnym deficytem, wy” 
nostącym 276 iwljonaw jełerów, który 
to deficyt w tym samym okresie ub. roku 
( spodątczecy wynosił 2,374 miljonów do- 
arów. 


Łącznie więc zadłużenie skarbu państwa 
podniosło się z 39,985 miljonów dolarów, 
na 42,540 mlljonów dolarów. (p). 


Jeden jedyny raz w życiu, zdarzyło się 
panu Tarce-Tarnowiczowi, że prośbę pew- 
nego żydka zaaprobował. A było to tak, 
Pewnego razu przyszło do pałacu trzech 
żydków z prośbą, ażeby im pan Tarnowicz 
sprzedał pszenicy. Dobrze, rzekł tenże, — 
sprzedam wam pejsacze zatracone, ale jak 
mi odpowiecie, czego używacie idąc z po- 
trzebą?... 

— Ny, Jasznie Panie, rzeki pierwszy: Ja 
sze wstidze powiedzieć... 

— Mów hultaju jeden jak się pytam. 

— Papiru. 

— O ty pejsaczu zatraeony, huknał pan 
Tarnowicz; to ja papieru nżywam do za- 
pakowania chleba, na papierze piszę, a ty 
taki, owaki! 

— Waluś — zawołał na sługę — jazda % 
nim! 

I ani się żydek spostrzegł, kiedy za drzwi 
wyleciał. 

— A ty — zwrócił się do drugiego — cze- 
go używasz? 

— Jasznie Panie — Pana za przeprosze- 
niem takie się kawały trzymaj, że ja nie 
wiem, czy mam powiedzieć prawdę? 

— Gadaj, pókim dobry, 

— Ja... paluszka.... 

— 0 pejsaczu pzzebrzydły, to ty śmięsz 
za kl ę u moich drzwi chwytać, to ty 
śmiesz mi rekę podawać, Waluś, bierz gol 
I biedny żydek znalazł sie na dworze, jak 
poprzedni. 

„— No a ty? — zapytał Tarnowicz trze- 
ciego żydka, 

— Ja, Jasznie Panie nie uż 
go. ani tamtego. bo po co? 
szy to sie wykruszy! 

— Sto djabłów zjadłeś, ucieszył się pan 
Tarnowicz, to ci się naprawdę udało! — 
s” ile chcesz, abym ci sprzedał pszeni- 
cy, 


am ani te- 
ak sie wisu- 


Ciekawostki z dworu 


=| wschodniego władcy. 


Sułtan Johomu i jego angielska małżonka. 


Zdarza się nieraz, że różni władcy wschod: 
ni, a zwłaszcza mabaradżowie żenią się z An- 
gielkami. Te małżeństwa mieszane są nawel 
bardzo popierane przez angielskie, gdyż w 
ten sposób zyskują Anglicy wpływ na prywat- 
ne życie hinduskich potentatów, 

W roku t930 ożenił się sir Ibrahim, sułtan. 
Johoru, będącego jednem z licznych państe- 
wek malajskich o rozległości 7600 mil kw. 
z panią Helena Wilson, pochodzącą z Glas- 
gow., Była ena żoną dra Wiliama Wilsona, 
lekarza, z którym się rozwiodła, Ceremonja? 
ślubny? odbył się najpierw przed urzędnikiem 
stanu cywilnego w Lomdynie, a następnie we- 
dług rytuału muzułmańskiego w meczecie, 

Ale dziwaczne to małżeństwo od samego 
początku nie było szczęśliwe: jakkolwiek suł- 
tan jesi człowiekiem bardzo bogatym, posiada 
wspaniałą willę w Singapore, oraz pałac W. 
Johore Babra, a przedewszystkiem jest wlad- 
cą ograniczanym jedynie przez wpływy ho- 
lenderskie, to jednak nie wzbudził ten sześć» 
dziesięciokilkoletni egzotyczny władca praw- 
dziwej miłości u przystojnej pani Wiłson, 


Punktem wyjściu ich kłótni było zamiłowanie 
sułtanki do tańeów, 


których on nie znosił. Przez kilka lat podróżoa 
wali po świecie, a wkońcu doszło do ostas 
tecznego zerwania. 

Zgodnie ze zwyczajami miejscowemi zawea 
zwał kilka lat temu sułtan swoją żonę i wo- 
bec świadków rzekł do niej trzykrotnie: 


talak, t, zn. odejdź. 


Rada pańswa Johoru wzięła pod uwagę kło- 
poty małżeńskie sułtana i wprowadziła nową 
ustawę rozwodową, 

W ten sposób skończyła się błyskotliwa, 
ale krótka karjera pani Wilson, której mąż 
przez długie lata był lekarzem w Johorze i 
w tym czasie uproszony został przez sułta- 
na, aby rozwiódł się z żoną, z którą on zaw 
mierza się ożenić, Sułtan, który posiada poza 
tą żonę kilka innych żon malajskich zrezy- 
gnował z tronu, który przekazał swojemu 
najstarszemu synowi, a b. pani Wilson zacho- 
wuje tytuł lady Helen Ibrahim. 


ODWAGA FILOSSENESA. 


Dionizjusz, władca Syrakuz, był wybornym 
wodzem, a pochlebiał sobie, że jest jeszcze 
doskonalszym poetą. Jeżeli ktoś był przeciw- 
nego zdania, narażał się na niełaskę. 

Pewnego razi „Dionizjusz przeczytał jeden 
ze swoich utworów sławnemmu wówczas poe- 
cie Filossenowi, Ten niewiele zastanawiając 
się, nie zataij prawdy i powiedział, że pove- 
mat niewiele wart, Dionizjusz oburzył się i 
kazał zaprowadzić Filossenesą do więzienia. 
Ma usiłne prośby dworzan kazał Dionizjusz 
uwolnić więźnią i na dowód przebaczenia za- 
prosił go na wspaniałą ucztę. W czasie uczty 
odczytał jeden ze swoich utworów, który uwa-. 
żał za najlepszy. 

— No, panie poẹto! Cóż mi powiesz o tej 
pracy — zwrócił się Dionizjusz do Filosse- 
nesa. 

Zdarzenie, jakie miało miejsce dnia po- 
przedniego było wprawdzie dobrą nauką dla 
Filossenesa, jednak nie chcąc się minąć z 
prawdą, zamiast odpowiedzieć, wstał, obrócił 
się do straży i rzekł: 

— Zaprowadźcie mnie do więzienia! 


— Wagon bym. też wziął — rzekł pókor- 
nie żydek, ale już niech tak będzie jak Ja- 
sznie Pan postanowi. I ku zdziwieniu obu 
wyrzuconych żydów, ten trzeci kupił cały, 
wagon pszenicy. 

Pan Tarko Tarnowicz miał jedynaczke, 
której Ślub został wyznaczony na 12 czer- 
wea. Już parę dni przedtem zjechało do pa- 
łacu mnóstwo gości. Wydarzenie to było 
ewenementem w okolicy, nic buwiem dzi- 
wnego, żę już na kilka dni przedtem rezer- 
wowano sobie w miechowskim kościółku 
miejsea. W dniu ślubu, kościółek tonął w. 
powodzi świateł i kwiecia, od samego wiel- 
kiego ołtarza aż do gościńca rozciągnięto 
czerwony wspaniały chodnik. Leez plagą 
calej ceremonji stali się wszelkiego rodza- 
ju dziady i babki odpustowe bez nóg, ku- 
lawe, bezrękie, ślepe i fd w Przy- 
wędrowało to Bóg wie z jakich krańców 
świata, obsiadło bokami ów czerwony dy- 
wan od samego kościółka aż do gościńca i 
żadna siła miejscowa nie była w stanie 
wyrugować ich stamtąd. Natrętne błaga- 
nie o jałmużnę zagłuszyło miejscowy chór 
tak starannie przygotowany przez miej- 
scowego organiste. Pieni] się tenże, ale 
trudno. Po eeremonji ślubnej, kiedy już 
wszyscy wsiedli do powozów, pan Tarka 
[arnowicz zwrócił się do owych dziadów, 
i rzekł: przyjdźcie wszysey, ilu was tu jest 
dziś o godzinie piątej do pałacu. W gro- 
madzie dziadów podniósł się niebywały od- 
ruch zadowolenia, przestali skamlać, tu- 
sząc, że w pałacu spadnie na nich lawina 
srebrniaków, rozpierzchli się tedy, jak 
chmura gradowa wśród miasteczka. 
Ksiądz proboszcz słyszał to zaproszenie i 
westchnął w duszy: żeby też tym razem 
Pan Bóg dobrym kawałem natehnął pana 
Tarnowicza, bowiem te dziady zawsze mu 
się dawały we znaki i ani rusz nie na ta 
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Kronika ktakowska. 


Jakustrzecsię przed doliniarzcme 


© praktykach kieszonkowców wicikomicjskich. 


Kraków, w kwietniu. 

»„Wystrzegać się złodzieli* -- Napisy ta- 
kle często rzucają się w oczy w bankach, 
poczekalniach kolejowych i teatralnych, w 
tramwajach, autobusach i na miejscach 
publicznych. Kiedy wzrok nasz padnie na 
takie ostrzeżenie, mimowoli trwożliwie 
rozglądamy się dokoła, a niejednokrotnie 
sprawdzamy, czy tęż nasz portfel lub zega- 
rek znajduje się jeszcze w kieszeniach. 
Doświadczenie jednak uczy, że napisy i o- 
atrzeżenia nie wiele pomagają. jeżeli nie 
wiómy, w jaki sposób mamy się wystrze- 
gać złodziei, jeżeli nie znamy ich sztuczek 
i różnorodnych pomysłowych sposobów 
działania. Żeby zwalczyć wroga, trzeba go 
borze poznać — powiada przysłowie. 

A złodziei kieszonkowych kręci się obe- 
cenie mnóstwo po ulicach i placach miasta. 
Ofiarami ich pada przedewszystkiem lud- 
ność wsiowa, zjeżdżająca tu w dnie targo- 


we. 

Walka z panoszącą się i zataczającą co- 
raz szersze i plagą kradzieży, powiu- 
na być dziełem osób zainteresowanych, nie 
tylko władz bezpieczeństwa. Stare przy- 
słowie mówi: „Okazja robi złodzieja”; i 
słusznie, aż. jak nas uczy doświad- 
czenie, mieaetrożność ze etrony poszkodo- 
wanych jest w większej części wypadków 
bezpośrednim powodem kradzieży. © 

Należy uprzytomnić sobie, iż życie du- 
chowe człowieka składa się z impulsów i 
hamulców, między którymi trwa walka. 
Impulsy są często nieświadome i idą prze- 
ważnie 

w kierunku osiągnięcia 
jak największych korzyści, 


np. materjalnych. Z impulsami walczą ha- 
mulce, wynikające bądź ze Źródeł religij- 
no-etycznych, bądź też często rozumowych. 
Np. jest mi zimno i impuls każe mi ukraść 
piękne futro, wiszące w korytarzu czy 
przedpokoju. Odzywają się hamulce, albo 
etyczny, który mówi: „Nie kradnij, bo kra- 
dzież jest grzechem i czynem sprzecznym ź 
ogólnemi zasadami współżycia ludzkiego”, 
albo praktyczny, który mówi znowu: „U- 
kradniesz, będziesz złapany i powędrujesz 
io „wiezienia na kilka miesięcy lub kilka 
at". 

Z tego przykładu widzimy, że w walce 
profilaktycznej z kradzieżą, jak wogóle z 
przestępstwem, należy albo wzmacniać 
hamulce, albo też osłabiać Impulsy anty" 
społeczne I antystyczne. Równocześnie z 
osłabieniem impulsów nieetycznych nałe- 
ży unikać takich czynów, którehy mogły 
impulsy te drażnić i wzmacniać. 1 

Każdy wykwalifikowany złodziej Kie- 
szonkowy, czyli doliniarz (nazwa ta pocho- 
dzi od kieszeni, która w języku złodziej- 
skim zwie się „dolina”), posiada wąska 
cienką dłoń i gibkie palce; bardziej zważa 
on na subtelność swych rąk, aniżeli nieje- 
dna piękna kobieta. Ręce względnie 
palce potrafią się wśród sprzyjających 
okoliezności zagłębić delikatnie do cu 
dzych kieszeni, Zanim się spostrzeżesz 
człowieku, że ci 


pugilares z kieszsni wyjęto — 


złodziejaszek już daleko. Gdy pugilares 
jest schowany w kieszeniach wewnętrz- 
nych, przecina kieszonkowiec w odpowied- 


niem miejscu ubranie żyletką do golenia, 
Do obcinania łańcuszków od zegarków u” 
żywa maleńkich obcęgów tnących, lub 
nożyczek bardzo krótkich. pa 

Ważną rzeczą przy okradaniu jest od- 
wrócenie uwagi upatrzonej ofiary. Zbiego- 
wisko zwykłe, czy też sztucznie wywołane, 
spełnia tu znakomicie swoje zadanie. Paza 
tem kieszonkewiec kradnie zawsze tylko 
wtedy, gdy na ulicy dzieje się coś ciekawe- 
go, interesującego wszystkich, gdy oflara 
lego dozna jakiegoś wstrząsu. Tylko w 
ścisku pracuje on zawzięcie, W wielkich 
miastach byle wydarzenie wywołuje zbie- 
gowisku, którem kieszonkowiec nie gardzi 
i okrada momentalnie najbliższego, zaga- 
pionego człowieka, 

Zwykle udają się kieszonkowcy na łowy 
we dwóch, nawet we trzech. Najzręczniej* 
szy operuje i przedmiot upolowany oddaje 
natychmiast pomoenikowi. W razie „przy 
krycia“ (wyłapania przez policjanta), u- 
puszcza przedmiot na ziemię i nogą pod- 
suwa towarzyszowi, który podniósłszy go 
z ziemi nieznacznie, stara się oddalić, co 
mu się najczęściej udaje. 

Na jarmarkach i targach operują zwy- 
kle początkujący kieszonkowcy, którzy 
używają przestarzałego sposobu opluwa» 
nie „gościa“. Splunie na ciebie i przepra- 
szając za nieostrożność, wyciera ślinę 
własną chusteczką, jednocześnie zaś on 
sam lub pomocnik oporząńdza twoje kie- 
szenie, To znowu odgrywa kieszonkowiec 
komedję ataku epileptycznego; wywołuje 
w ten sposób zbiegowisko, a wspolnik o- 
porządza kieszenie ciekawych gapiów. 
W Paryżu grasowała ostatnio szajka kie- 
szonkowców, która podczas przedstawień 
w teatrach czy kinach przez wykrzykiwa* 
nie naraz w kilku miejscach: „pali sie“ — 
wytwarzała tak pożądany przez siebie 
ścisk. Dowcipnisie wielkomiejsey. okrada- 
ją często „na wuja. Rzucają się miano- 
wicie na upatrzoną ofiarę z serdecznymi 
wykrzykami „wuju” lub „stryju* i wśród 
uścisków i pocałunków okradają naiwne- 
go jegomościa. Wkońcu wyzyskują zło- 
dziejaszkowie sprzyjające okoliczności zu- 


| 


pełnie naturalne, które powodują zmniej- 
szenie, albo zanik uwagi — jak zapatrze- 
nie się na wystawę, zagapienie się przy 
zwiedzaniu miasta, zatopienie się w mo- 
dlitwe itp. 


Kta nle chce paść ofiarą złodziei — 
powinien sobie zapamiętać klika po- 
niższych wskazówek: 


1) Znajdując się w tłumie, nie odejmuj 
rąk od kieszeni, w których trzymasz ple- 
niądze. 

2) Nigdy w zasadzie nie powinno się 
wracać do domu późną nocą samotnie, 

3) Płacąc należność w banku, sklepie lub 
na ulicy, mle pokazuj całej swej gotówki. 

4) Idąc z większą sumą pieniędzy, unikaj 
nawet w dzień ulie pustych lub podejrza- 
nych; nie przystawaj na drodze, nie gap 
się na wystawy sklepowe i mle wdawaj się 
w rozmowę z nieznajomymi. Zapytany o 
drogę, odpowiedz bez zwalniania kroku. 

5) Nie posyiaj dzieci celem zmiany pie- 
niędzy( ami za ważniejszemi spraw unika- 
mi: dziecko lubi się chwalić powierzonemi 
sobie pieniędzmi. 

6) Paczek ani roweru nie zostawiaj na 
ulicy, gdy wchodzisz do sklepu; ostatecz- 
nie rower możesz powierzyć opiece poli- 
cjanta, o ile się na to zgodzi. | 

7 Nigdy nie rób sprawunków u kupca 
nieznanego, są bowiem tacy, którzy mugą 
ci wydać pieniądze tałszywe. A e 

8) Nie odsyłaj towarów ani bagażów 
przez przygodnych posłańców, niezaopa- 
trzonych w numer; człowiek taki weżmie 
mniej za fatygę, niż tragarz kolejowy, po- 
słamiec itp, natomiast z twoją własmością 
może uciec przy napbliżącej sposobności. 

9) W kolei, kawiarni. i restauracji nia 
zawieraj znajomości; taka bowiem zmajo- 
mość towarzyska już niejednego przypra- 
wita o straty finansowe. 

10) Gdy cie kto na ulicy zapyta o go- 
dzimę, odpowiedz bez wyjmowania z kie- 
TE kapcie | dee purą wieczorną 
lub na pustej ulicy. Pi a 

11) Gdyś padł ofiarą kradzieży, mie trać 
ani chwili czasu i daj o tem znać poliejl. 


Mianowanie kierownika Urzędu 
gospodarowania skórami i futrami. 


Kraków, 4 kwietnia. Kierownik Urzędu 
la planu czteroletniego w Generalnem 
Gubernatorstwie Biihrmann mianował w 
dn. 28 marca br. klerownikiem Urzędu go- 
spodarowania skórami I futrami w Gene» 
ralnem Gubernatorstwie kapitana w eta- 
nie spoczynku Waltera Freudenkęerga. 


Podania o pozwolenie na wyjazd 
do Sowietów. 


Jak już donosiliśmy, ną zasadzie porQzu- 
mienia zawartegń między ambasadą nic- 
miecką w Moskwie a sowieckim komisu- 
rjatem dla spraw zagranicznych, nastąpi 
dalsza wymiana ludności między terena- 
mi zajętemi przez obydwa państwa. 

Osoby, którym przysługuje prawo wy* 
jazdu na obszar zajęty przez Sowiety, win- 
ny kierować podania do wydziału przesie- 
uleńczego w urzędzie szefa okręgu war- 


odmawał dziesięcioro przykazań Bożych, 
z których jedno opiewalo: Nie czyń tego 
drugiemu, eo tobie niemiło, ksiądz gotów 
był odpokutować, byle to tałatajstwo u- 
krócić, które każdą ważniejszą uroczy- 
etość zakłówało dziaudowskim lamentem. 


Dużo przed wyznaczoną godziną, zaczęły 
się schodzić dziady i babki przed taras 
pałacu, gdzie służba mając odpowiednie 
polecenie ustawiała ich w szeręgi. A przy 
stole biesiadnym, goście weselni znając 
pana Tarnowicza, zakładali się o spore su- 
my, że sprawa z dziadami będzie miała ja- 
kig wesoły charakter, tylko pani Tarnowi- 
czowa utrzymywała, że mąż napewno w Ce- 
lu rozdania jałmużny kazał im się zjawić 
w pałacu. Ciekawość zatem była ogromna, 
kiedy o wyznaczonej godzinie pan Tarka 
'"Tarnowicz poprosił gości, by zechcieli mu 
asystować na taras. Dziady zaczęły bić jak 
na komendę pokłóny i jęcząc na zmiłowa- 
nie Boże, dopraszać się jałmużny. Pan 
Tarnowicz przeszedł przed tym dziadow- 
skim szpalerem niby wódz przed swymi 
żołnierzami, zlustrował wszystkich odstóp 
do głów, wreszcie rzekł: Chodźcie za mną, 
Idąc na przedzie tego dziadowskiego ko- 
rowodu, zawiódł ieh na koniec parku, gdzie 
szeroka około metra fosa na jakie pół me- 
tra wody, dzieliła park od lasu. Tuż przed 
fosą, ustawione stoły na krósnach dymiły 
wspaniałym gulaszem, obok baniata he- 
czułka piwa „kokietowała dziadów, a «o 
najważniejsza -— obok każdego talerza le- 
żal srebrny pieniądz. Zacne to zgromadze- 
mie czekało tylko, kiedy dorwą się do o- 


wych specjałów, lecz pan Tarnowiez rzekł: 
Moi kochani — musicie najpierw zasłużyć 
na nagrodę, która na was czeka; zatem 
kto ten rów przeskoczy, nagroda go nie 
minie! Ucieszniejszej chyba chwili w ży- 
ciu nie mieli goscie pana Tarnowioza, pa- 
trząc jak pociesznie chybały dziady i babki 
na drugą stronę rowu, lub grzęzły w po- 
lowie nie mogąv Jej przeskoczyć, jak rze- 
kome babki podkasawszy spódnice, zdoby- 
nie umiał poradzić i chociaż codziennie 
wały pzreciwną stronę fosy, jak niektórzy 
z nich zwinnie, bez najmniejszego wysiłku 
pokonywali ową wodną zaporę. Widok to 
był niezwykły i tak ucieęszny, że latami o 
nim wspominano. Sporą jednak część dzia- 
dów i babek nie zdołała przeskoczyć fosy 
i ci stali przybici własnem niedołęstwem, 
zaś ci, co zdołali rów przeskoczyć, radość 
i triumf biły im z oczu. I stała się rzecz 
wręcz nie do zrozumienia dla dziadowskiej 
czeredy, kiedy pan Tarko Tarnowiez rzek 
do slużby, wskażując na tych, co przesko- 
czyli na drugą stronę: Zamknąć mi tych 
„darmozjadów“ o głodzię aż do jutra w 
oweżarni wraz z owcami. Pciakrew, a to 
kupa łujdaków, — gniewał się pan Tarno- 
wiez — ten utykał, tamtemu brakowało to 
i owo, a skakali łajdaki niczem konie wy- 
ścigowe. 

Salomon by lepszego sądu nie wydał, — 
rzekł ucieszony kBiądz proboszcz, — ho- 
wiem wiedział, że znów na jakiś czas bę- 
dzie miał spokój w parafji. 


A. Kozłowska (Kraków). 


szawskiego w Warszawie, Pałac Briihla, 
pokój nr. 65. 


Polska policja kieruje ruchem 
ulicznym. 

Kraków, 4 kwietnia. Od dłuższego czasu 
posterunkowi polskiej policji pełnili służbę 
pomocnięzą przy regulowaniu ruchu uliczne- 
go na ulicąch Krakowa. Była to pewnego ro- 
dzaju lekcja poglądowa, w czasie której po- 
sterunkowi policji polskiej nabrali doświad- 
czenia, jak należy kierować ruchem według 
wzorów policji niemieckiej. 

W dniu wczorajszym posterunkowi polskiej 
policji objęli po raz pierwszy pełną służbę 
na głównych punktach miasta, przyczem z 
zadowoleniem stwierdzić należy, że dają sobie 
oni doskonale rady ze swem zadaniem. Wy- 
razić trzeba nadzieję, że nasze społeczeństwo 
ułatwi jeszcze zadanie polskiej policji i z 
większą jeszcze uwagą stosować się będzie 
do jej wskazówek, dyktowanych zresztą wy- 
łącznie interesem przechudniów i kierowców 
pojazdów. 


Rozporządzenie o obrocie 
nieruchomościami 
W Generalnem Gubernatorstwie. 


(=) Kraków, 4 kwietnia. Ukazał się 
nowy dziennik rozporządzeń (Generalnego 
Gubernatora dla okupowanych polskich 
obszarów Nr. 23 z dnia 1 kwietnia 1940 r., 
zawierający: rozporządzenie © obrocie 
nieruchomościami w Gen. Gubernator- 
stwie z dnia 27 marca 1940 r. i rozporzą” 
dzenie w sprawie opieki nad przynależny- 
ml do Narcdu Niemieckiego w General- 
nem Gubernatorstwie. 

Nowy numer dziennika rozporządzeń 
można nabywaś w administracji Kraków, 
ul. Wielopole 1. 


Dziesięć razy skazany na śmierć, 


Kraków, 4 kwietnia. W tych dniach został 
wykonany wyrok Śmierci na notorycznym 
handyeie Romanie Flacku, który w dn. 28 lu- 
tego br. został skazany ma Śmierć przez sąd 
specjalny za dokonanie w dziewięciu wypad. 
kach ciężkiego rabunku, a w jednym wypad- 
ku wyjątkowo poważnej zbrodni. 

We wszystkich wypadkach Flack dopuścił 
się zbrodni nadużycia przemocy, a w czte- 
rech wypadkach udowodniono mu bezpraw- 
ne posiadanie broni. Na podstawie 


razy wyrok śmierci. 
Skażany był członkiem bandy, która w Q- 


z powyższych | pp ANIE 
faktów sąd specjalny wydał na niego dziesięć i a 


kresie od listopada ub. r. do stycznia b. m 
dokonała wielu rabunków w okolicach Nox 
wego Sącza i Limanowej. Flack włamywał się 
do mieszkań i sklepów, poczem grożąc rewole 
werem dokonywał systematycznego łupienia. 
Udowodniono mu udział w conajmniej 10 
tego rodzaju napadach. W jednym z nich jas 
kaś kobieta została nawet zastrzelona. 


WISŁA DALEJ OPADA. Poziom wody, 
na Wiśle w dalszym ciągu obniża się. 
Podczas gdy w dniu wczorajszym w Kra- 
kowie zanotowano poziom minus 210, tu 
dzisiaj poziom obniżył się do minus 212, 
W Zawichoście również zanotowano pos 
ziom plus 253 (środa) i plus 250 (czwartek). 
Lody calkowicie spłyneły. 

STATYSTYKA CHORÓB  ZAKAŻ. 
NYCH W KRAKOWIE. W Wydziale 
Zdrowia Publicznego Zarządu Miejskiego 
w Krakowie zgłoszono w czasie od dnia 
24 do 30 marca 1940 r. (i$ tydzień) nastę- 


pujące choroby zakaźne: Tyfus 2, szkarla* , 


tyna 6, dyfterja 4 (przypadków śmierci 1), 
gruźlica 24 (przyp. śmierci 19), krziusiec 
4, zapalenie opon mózgowych 5 (przy 
śmierci 2), odra 2. 


KTO CHYTRZEJSZY. 


Pewien Amerykanin założył Bię z drus 
gim v 50 dolarów, że z pewnego sklepu we» 
źmie przedmiot nie płacąc za niego, a nið 
będzie za to aresztowany. Wszedł istotnie 
do sklepu, wziął bombonierkę z wystawy, 
i najspokojniej wyszedł z nią na ulicę, 

— Wygrałem — zawołał. 

—— Ma pan dużo odwagi — odparł tam. 
ten, — a jednak przegrał pan, bo ja jestem 
detektywem i aresztuję pana. 

— Nie panie! — odparł tamten — tega 
pan nie może zrobić, bo ja jestem właści- 
cielem tego sklepu. 


GROŹBA. 


Szef: — Pan znowu pali w laboratorjura! 
Oświadczam panu, jeżeli pan przez to wyleci 
w powietrze, to w tej samej chwili wyleci pan 
za drzwi. 


Žwtacamy uwag 


termin przyjmowania ogłoszeń 


dla „Gońca Krakowskiego" 


Z0818ł przesunięty. 


Ogloszenia umieszcza się w następ- 
nym numerze tylko wówezas, o ile zo” 
staną oddane w przeddzień najpóźniej 
do godz. 4-tej (16-tej) w kantorze na” 
szego wydawnictwa. 

Dła wydania sobotniego kończy się 
termin przyjęcia ogłoszeń już w pią” 
tek o godz. 2-giej (14-tej) popołudaine 


DWA POKOJE 


komiortowe, umeblowane lub jeden duży 


poszukiwane 
Kraków, Sławkowska 4 m. 4, 


5-8 pokoi 


na lokal biurowy, możliwie w Rynku 
Głównym, poszukiwane 


ROTTER 6 MINAREK 
Büromaschinen, Büroorganisation 
Krakau, Alter Markt 43, Tel. 159-90 


Sprzedawczyni 


władająca jezykiem niemieckim, po- 
szukiwana jest od zaraz. Maszynopismo 
warunkiem przyjęcia, 


ROTTER £ MINAREK 
Büromaschinen, Bitroorganisatlon 
Krakau, Alter Markt 43, Tel. 159-90 


KONCESJONOWANA 
FIRMA WĘGLOWA 


poszukuje w większych miastach dy- 
stryktu krakowskiego wprowadzonych 


PRZEDSTAWICIELI 


mających składy i zabezpieczenie, 
Zgłoszenia: Goniee Krakowski, Kra- 
ków, Wielopole 1, pod „własny kapitał" 


| Różne | 


MASZYNY POGOTOWIE 
do PISANIA | elektryczne egyi 
naprawia, rekon.|ne przy Zakļa- 
struuje specjali-|dzio elektro-tach. 
gar-|5ta Żychowicz — | niezuym: dakób 
„Par, Św. Mar- Kraków, Felicja- | Gabaja, ów. Jana 
” BRossi|oek 21. 1068) fis. umi 20060 


6 „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 78. Czwartek, 4 kwietnia 1940. 


s ZGRABMA , ZŁOTE | RUuwER SPRZEDAM WAGI SPRZEDAM. POSZUKUJĘ 

KRAKOWSKA HUTA SZKŁA miła katoliczka, | pierścionki, łań-| meski kupię. — łóżeczko dziecin-|dla aptek, zło-|jw Krakowie kil-| większej piwnicy 
24-letnia  przyj-|cuszki i brylant | Zgłoszenia: ` Go- | ne, fortepian, ma-|tiików, . labori*|ka parcel w ce-|na węgle w. oko-|-do wspólnego pó-.|kowie, dnif 12ļudziela porad: — 
Kraków, ul. Lipowa 3 mie prace w biu.| kupi Pospiech — | niee Krak., Kra-|szynę pisarska, |torjum, : . handlu, | nie od 20.000 w|licy ulicy Duna-|Koju pracującą | grudnia 1939. | Grodzka 60, m. 
te, „5 ||lrze, sklepie. — Starowiślna 21. |ków, „Nr. 10560“ | żelazko elektrycz. | przemysłu — dc-|zwyż. Klīmczak,j jewskiego. Zgło-|panienkę.  Hel-|Sygn. I 2 Ne |4 godz. 13—16. 
de -88 Sionna 12, Biuro 10448 SREGĘG ne, kacamak ka. kak „Ogara Kagków, Siaż arpoia; waż celów 7. 10567 | 752/39. Na wnio- 808 
głosze Ma = zową, kilim, Ffi-|Wag"*, Kraków, Į% awiarni ul, Du- gok Marii Olsztn 

ostarcza, flaszki, oraz skupuje 105 KRYNICA [stare kupuje —|ranki, lisa, za-|Wiślna 2 9794| 


SAMOTNA 


SĄD GRODZKI OGRODNICZKA 
kobieta przyjmie |Oddz. I. w Kra-|zakłada ogródki, 


: rja“. E = zz | najewskicgo 4. POKÓJ kiej zarządza się| POSZUKUJE 
w każdej ilości białą i półbiałą kupię penśjonat. | przerabia:  Raj-| rzutkę męską, bu- - " MASZYNĘ i 10669 AL przy 2. nosala R. używania fortes 
tł PANIENKA Gotówki mam |ska 6, of. — pra.|ciki damskie, o- MŁYŃSKIE do szycia Singe- rodzinie dia pana |lem umorzenia |pianu do  óćwie 
398k  stłuczkę szklaną. inteligentna (3 [|20.000. Zgłoszenia |cownia. 10854 | brazy, kryształy, |maszyny, przybo- |re -— okazyjnie NOCLEGI: na stanowisku -— | ssiążeczki oszczę. | czeń - głosowych. 
IA TZQ BEI zał ski, Kraków, KON: KUPIĘ aparat fotografi. |ry wszelkiego ro. | sprzedam. Zgio | s, epowjślna 12/16, [zaraz do wynaję. |dnościowej Ko. |Zgłoszenia: ; Go- 


y | i x P i a MAON II p. oficyna. — 
| | | Handel, szuka po- |10349", 10349 | używaną maszynę | na 12/22, oficyna | Zakład techniczny | Krakowski, Kta- : 12m. 3. 10626 | Oszczędności mia. | Kraków, „Nr. 
TOREBKI -PAPIER sady ekspedjent, | —————— | mieszadłową dojlewa. | | 10552|budowy młynów, |ków, „Nr i0665", |7głoszenia do 23 4 2T sta Krakowa Nr.|10596*. 10596 
„Nr 10612". 12 spienięża zbiory |ręczną lub elek-|sprzedania nowy mieszkania 2-po- |szkania możliwie |jącej na kwotę wróży rozmaitych 
znakomitej mar- ką, na Osiedlu | Zgłoszenia: telef, | šiadaczy tej ksią. |g0 18, — 0481 
UBRANIA daży hurto- 
„g mad kiem firmowym tub bez U nowowymurowa sprzedazy 


ki. Goniec Kra-| FILATELISTOM | wyrobu wody so- Kraków, Mazo- 10665 POSZUKUJĘ |452239 (Jacek Ol- 
Tor. €bki z deskami „Mundus”*, Kra |tryczną. Goniec |smoking: Krzyża KUBKI, angielskie, krzy. | kojowego, słone- |ze skromnem „u-|118 zł. 25 gr. —|sprawach — Kre- 
ki, sprzedam. —|Goniee Krakow- 10121,  Krakow-|żeczki, ahy ugło- 
bieliznę noszoną ZĘBY ną, trzechpiętro- j i detalicznej Sżachowski. 


czny: Starowiśl.| dżaju . dostarcza] szónia: Goniec cia. Starowiślna |munalnej Kasy|aiecc Krakowski, 
i. : z: Bas D oc w 
kowski, Kraków,| najkorzystniej |dowej i krachli, bO wiecka 35. 9959 a TA POSZUKUJĘ  |2-pokojowego mie |szewcki), opiewa- GRAFOLOG 
Toredki Z fatdami D BT Krak. pEi 19, m. ih 568k zazdelnieski ma żonę, phancerne; cznego, z łazien- |meblowaniem. —|i wzywa się po-| ków, Piłsudskie. 
Rośówki kx 10571 | KAMIENICĘ |polopasowe — do 
Karmelicka 17 — ski, Kraków, „NI ska 19. 10503 | sili swe prawa do 


er 4 miesi -IH LOLHALLO 
PA brac r PER z Sh > Btareitorony, moe, petnokom tore eca W. Halski, 10536 ci ej p E E TE AAR i — a 

st noszoną gardero. |lanie przychodzę |stki kupuje tuwa, ewentual- n- - TA in, W żnie-— bez ry- 

„BB E TA E | mi oousi bie- ie omu: Joget przerabia. i nie póki wa reą nice 21. JAKÓB DIENER cego A Nauka Pate smie W Bia > Bociek: 
i i iznę, płacę naj-|42, m. 2. szenia: Ó Gam. — Kraków, |———————I Zarząd Komisa-ļ|; S A z ni k h 

3 = wyższe ceny: —|——————— | Kalwaryjska 27,| Wielopole 10, --| DZIERŻAWA Shi, E loca aj inżyniera w ci |HSUOIAINNTNJCH | uznałby Sad po|mieć szykowny 


chej dzielnicy bezskutecznym u. | niedrogi kostium, 


Kraków, Staro» 


ZŁOTE parter, m. 3, mię. 


H. BOLCZYK 


a RSL Wyrwiez. J0579|domu 4-ubikacjo- | dal -wielki wy-| g. E yA pływie tego eza-ļ|płaszez, ubranie 

a Wiślna 54, IV p.,| pierściunki, brań. | dzy godz. 13—16. ; wego, ogród bór . szkła, fa- K rakon TE MASZYNO- sokresu wymie-|z pracowni kra- 

Fabryka wyrobów papierowych |m..20. Przyeho-|zolety itp. kupie: 10577 SPRZEDAM ļ50 zł. miesięcz: | jansów, porcela. Rat si PISMO nioną książeczkę | wieckiej Pođoleo- 
Kraków, ul. Czarnowiejska 20. | ze do domu- bez | Grodzka 2, m. 9, |———jįkasg ogniotrwa-| nie — tuż za De- nia, d , 


za umorzoną, —|kiego, Zyblikie» 
R. Japa, sędzia |wicza 5, klatka 
zrudzki. 1062] | 3. Dla uchodźców 


5 + pasi Fyk > ny, lamp wsżel.f _: + t a: k 
ła, siewnik i oze- | bnikaxki. — gło, | kiego rodzaju, — | wie Z ogródkiem. | stenoera oo: prot 
ści z  młocarui | szenia: „Polonia“ | Kraków, Szewska M EE CPE 


zobowiązania. 


Id 


Teletom Nr. 1835-61. 10652 


oficyny, I piętro. KUPIĘ 
10208 pacelę lub pole 


EofólkTakowa kompletne. Wia. | Kraków. Zwierzy. | 20. 10625 ) gieceiNyora, Sena i RJ. 
l ; i POMY: A OE n PRA 15.000. EWA Ra. niecka 9. 10413 > : 8678 103% 
EMULSJA TRAN W pprzeda Majko. fúze do domu, — |Zgloszenia: Gu-|ief" ioco. 0586 „SKLEP i 
azhag © Peg niee Krak.. Kra- |121 1000. s Komisowy prZy ZNACZKI 


trznych i kobie- 


rzystniej _ „Polu. |knpuję _ wszyst- cych ordynuje: |przedrukowe Ge- 


PAS 
a © TBANSMI- SAT MASZYNO. 
nia“, — Kraków, | kie wartościowe ków, „Nr. eb DOM SYJNY, uł. Floriańskiej 7 PISMA 


S « e: . i i i - 
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LẸ] i : 10301 | Adamski, Szew-| zęBy STARE |Ppietrowy. Bege-|cia, lampa So-| my kryształy, o- pokój *wiktem lub 306 aw coo alassa pojedyncze wat- 
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i i - k A do oddania Gene- fg Ewi- 
wprost od: wła- |mostki, korony Parcele uzbrojo-|m sprzeda Sklep | Taco” Richter Gonieo |txujących, steno-|L_jartegtion Ost. ków, © ej 4 


do nabycia 


wę wszystkich aptekach. 
1u549 


ZR ; — SE EA_ i Janowskiej, Bie- rafji olskiei. taf eza 8. 
ścieiela, — Cena |kupuje i przora- KUPIĘ mówcy M Z nor” Ry- | szczada, WygrZe- i n niemieckiej — u. |babn, piac Matej. 
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i „|posażeń, świad 
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